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N A  KOCZU! E.

Zaproszenie do przedpłaty.

8 ta ry  k w ar ta ł  sit; skończył,  a ju ż  
ro/pwcząl sit; nowy. D la  topo też pu- 
ktiiuy dzisiaj do serc Krzyjsciór naszych 
w Berlinie. jago  < k >hev, im obczyźnie 

w k ia ju  mieszkających. I tóaszanty 
także  iT z ew id eb n e  D uchow ieństw o  jak 
najusilniej,  by /fc l ic ia lo  pismo nasze 
swym parafianom, a mianowicie takim, 
k o r z y  dotychczas gazet nie czytywali,  
zalecać, „ ( j a z d a  | ’uH ka“ je s t  pismem 
niezależnem od n ik o le ,  p iecz  Boga. 
Stoji ona w iernie p rzy  kościele naszym 
świętym i w ierzy  « e  wskrzeszenie O j
czyzny. Głów nenii je j  colami s ; i : w a l 
ka przeciw  socjalizmowi, szerzenie p r a 
w dziw ej,  „ nauka, kościoła zgadzającej 
się oświaty, zachęcanie do p ie lęgnowa
niu ję zy k a  ojczystego, narodow ych oby
czajów, oraz popierania wszystkiego, co 
j e s t  polskicm, a —  dobrom. I m  ga, 
tri k tórej pismo nasze do wyżej w ym ie
nionych w ytkn ię tych  sobie celów dąży, 
ii-st d roga p raw d y  Nierównie trudniej 
n»m. zostajiji-ym na obczyźnie, p r z y c lu - 
dzi spełnić zadanie nasze, niż innym 
pismom, a mianowicie pi lnom w k ia ju ,  
j dla togo też upraszam y w szys lk it l i  
Krzyju-iót pisma naszego jeszcze raz, by 
/.(.‘chcieli nas  łaskawie poprzeć i pismo 
nasze, o ile możność^, ja k  najwięcej 
rozszerzać.
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N a p a d

naks. prob. I*oniiiskieg'o.

Kościelec je s t  w ielka wieś kościel
na  za Inowrocławiem, nad Koleją. W 
le j wsi j e s t  właścicielem p. Koniński, a 
] roboszczem b ra t  je g o  ksiądz dziekan i 
p ia la t  Koniński.

I)o ks. 1 'onińskiego w Kościelcu 
1 1 z.yDylo w ( t/wartok rano p eszo s z o s j

cz te rech  ludzi młodych jeszcze, gdyż w 
w oku około lat t rzydzies tu .  Zdaw ali 
się być rzemieślnikami, feami o sobie 
powiadali podobno, że są zdunami i 
w ęd iu ją  za robotą  d o 'G d a ń s k u .  Mówili 

po polsku.
K siądz  był u siebie w plebanji. 

.Jeden z przyby łych  żąuał metryki.  
W szedł więc do pokoju, a gdy drugi 
za nim się wciskał,  ksiądz mówił, iż 
dosyć jednego. D rugi przecież nadmie 
nii, że wszed) też z ciekawości.

Gdy ksiądz szukał w księgach k o 
ścielnych żądane j u e tryk i ,  nagło p rz y 
bysze pi zakręcili k lucz w zamku, a  
je d e n  z. nich podał księdzu list w ko
percie z obw ódką  żałobną, obaj .;aś 
pokazali icw o lw ery  w ręku.

K s ią d z  wziął spokojnie list, p rz y 
bliżył się do okna, rozpieczętował, w y 
dobył z koper ty  k a r tę  i czyta),  prze
chyla jąc  się niby dla lepszego św ia tła  
w oknie o twarte in.

K a r t a  pap ieru  miała podwujitą 
czarną  obwódkę ja k b y  d rukow aną,  sło
wa zaś pisane ręk ą  te j  t r e ś c i :

Jvomitet E gzek ucyjn y  A narchistów
Kolskich n ak a zu je  K ...................................
oddać w szystk ie  pieniądze, k tó re  Kan 
posiadasz dla organizacji  A narch is tów  
Kolskich. W  razie nieposłuszeństwa 
lub zdrady , doniesienia policji będzie 
k a ra n y  śmiercią przez  kom itet E g z e k u 
cyjny.

S ek re ta rz .
(p iec zą tk a :  trup ia  głowa).

K s ią d z  czy ta ł zaw ezw anie  sp o k o j
nie a tymczasem tuk się p rzy  oknie u- 
rzątlzil, iż nagle z niego w yskoczył na 
dwór. Je d n a k ż e ,  choć to było n u d n ie ,  
do ziemi było dość wysoko. K s iądz  
wyw rócił się więc za oknom na ziemię, 
a w tedy  napas tn icy  dali za nim z o- 
kna  k ilka slrzulów rew olw erow ych, z 
jktt »rych dw a go raniły. J e d e n  p rze 
szył mu m uskuly górnego winienia i 
j e s t  mało znaczący , drug i zaś złamał 
obojczyk po praw ej stronie. N a  odb los 
strza łów  przybiegli  ludzie, a wychodzili 
w łaśnie z kościoła w raz  z ks. kape la 
nem, po mszy tegoż. W id z ą c  leżącego 
proboszcza pospieszyli mu na ra tunek . 
D w aj  przed domem stojący wspólnicy 
zbiegli zaraz, ucieka jąc  ku noohskiemu 
laskowi. D w a j  w  p lebanji  będący, y y j -  
dząc grom adzący  się zewsząd lud, zro
bili to samo. G rom ada zebranego ludu 
puściła  się za nimi w pogoń, pieszo i 
konno, mężczyźni, kobiety, każdy  z tem 
co zdołał pochwycić w rękę. S telm ach 
mial fuzję, k toś drugi ja k iś  p ;s tolet czy 
pałasz. U ciekających  dwóch osta tnich 
tlopę lżono wnet.  Zdołali przecież 
wpaść do lasku. O bstawiono lasek i 
zrobiono obławę j a k  na  wilki. N a p a 
stnicy wyszli wrts/.e ie  z lasku i stanęli 
w kupie d rzew . T am  poczęła Się ka
nonada. N apastn icy  palili gęsto z ro- 
w olweyów, bo mieli znaczny zajj as n a 
bojów. W reszcie stelmach wziął je d n e 
go z nich na cel, w ypali ł  z. ruśnicy i 
położył go t rupem  na n ięjcu. Kalnąl 
do drugiego. Z w inął się i ten, ale po
dniósł się w ne t tyle, że siedział na 
ziemi, bo był ty lko  postrzelony. N a 
pastnicy zabili swojemi strzałam i kon ia

pod stelmachem, ranili przy- 
tem jednego człowieka lekko. W ogóle 
s trzela li wiele, ale bardzo źle. w ido 
c z n e  l.ie byli w  to w praw ni.  Gdy się 
tedy ludzie hurmem na m d i  rzucali i 
gdy  się przekonali,  że uciec nie zdoła
ją ,  napastn icy  woleli sobie sami życie 
odebrać, ja k o  też w szyscy trze j s t r z a 
łami z rewolwerów pozalńjali się tum w 
polu. Z  cz te re c h  trupem  leżących na
pas tn ików  poznali ludzie miejscowi 
dwóch. J e d e n  ma być ja k iś  U rbańsk i,  
dawniejszy urzędnik  gospodarczy, d rug i  
ja k iś  Kńachowski,  s to la rz .  R esztę  w y
k ry je  śledztwo, k tó re  na tychm ias t  roz
poczęto.

Nprawozdaniti 
instytucji Skarbu Narodowego Polanego

w  fcJofji za rok 1891.

Szanowni R o d a c y !
K ilk a k ro tn ie  w ciągu ubiegłego ro

ku  mieliśmy zaszczyt poinformować 
współuczestników naszej In s ty tu c j i  o u- 
siloYvahiach ludzi dolne j woli w  celu 
w y tw orzen ia  Centra lnego  Z a rzą d u  S k a r 
bu Narodow ego, tak  że obecnie uw aża
my się za zwolnionych od p ow tarzan ia  
p e i t ra k ta c j i  i korespondencji ,  ja k ie  w 
tym względzie z innenn Tow arzystw am i 
Grupami przeprowadziliśmy w przeciągu 
ubiegłego roku, ograniczamy się tylko 
na uwiadomieniu W a s  z radością iż u- 
siiowania te odniosły pożądany  sku tek ,  
a  mianowicie, że na  zgrom adzeniu  dele
gatów’, G rup  i T ow ai/Ą s tw  (w którem  i 
r.asz delegat w’ osobie puik. Z .  Miłków- 
skiogo brał udział) odbyłem w Genewie 
w dniach 21 i 25 g ru d n ia  n. s. J l t i l  r. 
Z w iązek  ogólny w ychodź tw a polskiego 
przyszedł do sk u tk u  i „ W y d z ia ł  w yko
naw czy"  tegoż zw iązku  w ybranym  zo
stał. O prócz  tego na teinżc zjeździe 
zgtomadzonein skonsta tow ano, iż Zarząd  
M uzeum N arodowego w R appersw ylu  
zgodził się przy jąć  fundusze S karbu  
N arodowego, ja k o  depozy t do rozporzą
dzenia Komisji Nadzorczej w granicach 
p rzew idzianych  sta tu tem .

D o głosow ania ta k  nad ty niże s ta 
tu tem  S. N., j a k o  też 5-ciu k a n d y d a ta 
mi Komisji N adzorcze j  przez Z jazd  po
w yższy podanym i In s ty tuc ji  naszej, jako  
YYchodząccj w sklatl Z w iązku  ogóiiiago 
w k ió tce  powołaną będzie.

Co do p rzystąp ien ia  naszego do o- 
gólnego związku. W y c h o d ź tw a  takowe 
•zdecydowaliście na zebraniu  ogólnem z 
dnia 3 lis topada 1891 r., o w arunkach  
więc tego przystąpienia ,  zby tecznem by
łoby pow tarzać .  P rzypom nieć ty iko 
winiliśmy, iż aż do postanowienia p rz y 
szłego ^statutu Skat bu N arodow ego  zo
bowiązaliśmy się do podn.esier.ia naszych  
w k ladea  o 10 procent,  a  to w celu 
p rzy jęc ia  udziału  w w y d a tk a ch  C e n tra l
nego związku, czyli ta k  zwanego „ W y 
działu w ykonaw czego" .

Tak więc dzięki Opatrzności, spra
w a centralizacji Sk. Nar., która w wię

kszej części roku  ubiegłego w kolorach 
dość sm utnych  się przedstawiała , wraz. 
z gw iazdką  Betle jem ską, weszła na  
s/.częśhw P/e' a  daj Boże na t rw ale  tory.

W ydzia ł  w ykonaw czy  związku w y 
chodzi w& polskiego w raz  z K om isja  
nadzorczą, są właściwym Zarządem  cen 
tra lnym  iSkarbu Narodow ego, na ręce 
więc tychże ,  sk ładki nasze nada l  p rzy 
sypać będziemy w myśl § 11 u s taw y na
szej In s ty tuc ji .  —

O b ik  dobrej powyższej nowiny, 
winniśmy skonstatować, że liczba 20 
s ta łych współuczestn ików naszej I n s ty 
tucji ,  w’ roku  bieżącym się nie powię
kszyła.

S ta n  kasy  j e s t  nas tępu jący  : 
Pozostali śe z r. 1890. . . .  42 fr.
W k ła d k i  na  r. 1891 ................ 476  „ 50 c.
Dochody nad z w y cz a jn e . . . 130 „ „

razem  648  fr. 50  c. 
Suma ta po ukonsiytoYvaniu się  

Kom isji Nadzorczej S. N ., i przyjęcia  
statutów  tegoż Skarbu przez ogół T o
w arzystw a i Grup zw iązkow ych, p i e 
sia ną zostanie na ręce w ydziału  w yko
naw czego Z . W . polskiego.

Na tern kończym y nasze spraw o
zdanie w tej nadzieji i w tym przeko
naniu, że ty lko  doniosły fak t skonsuli 
dowania T o w arzy s tw  i G rup  wychodź 
tw a  naszego, ja k o  też ustanowienia cen 
t ru lnego  Z a rzą d u  S. N., do k tórego od 
założenia In s ty tuc j i  naszej dążyliśmy u- 
silfiie, zachęci n ic tyiko nas  w spólucze- 
stfjików Z w iązku  do t rm  goię tszego 
pełnienia obowiązków narodow ych, ale i 
ty t l i  rodaków naszych, w k tórych  bądź 
brak w iary  w powodzenie świętego 
d z id a ,  bądź b rak  w  ludziach zaufuina 
dotychczas na  uboczu trzym ało. — 

Sofja , dnia 5 s tyczn ia  1892 
Zarząd .

N a  posiedzeniu odbytem w dniu 7 
lu tego L r . Z g rom adzen ie  jednogłośnie 
przyję ło  us.. S k a rb u  Narodow ego, 
zaproponow aną przez  W ydzia ł  W y k o 
n aw c zy  zw iązku  W y c h o d ź tw a  polskiego 
j a k  również i kandydatów7 do K om ite 
tu  nadzorczego. —

N a rok nas tępny  do zarządu In 
sty tuc ji  S karbu  N arodow ego w Sofii 
zostali w ybranym i pp.: B. A nc - prze 
w odnicząey, J .  Sm olnicki zastępca. A 
Tomiez skarbnik ,  J , D ąbrow sk i radny . 
M. W oronow icz sekre tarz .  —

Od Now ego R oku  liczy In s ty tu c ja  
S k a rb u  42 członków7.

W oronowicz.

Sprawozdanie
z czynności

Towarzystwa G< rnoszi. Przemy słowców
w B y t o m i u  G.-Szl. 

za rok ubiegły 18 9 1 — 1892.

Pomimo sw ego krótkiego, bo d i  
piero dwuletniego istnienia podu •«. o 
i rozrosło Tow arzystw o pod .,a, 
względem . J u ż  sama liczba c z ła .k  w, 
k tór .eh  T ow arzystw o liczy 113, hujle-



pszym je s t  dowodem, żo T ow ai7ystw o  
i03 me ty lko istutnie potrzebnem, ale 
żo także  umie i s ta ra  sit} sprostać sw e
mu żądaniu. W  tym celu odbyło Tuw. 
w ro i 'u  ubiegłym 23 posiedzeń, a  p rze 
ciętna, dość znaczna ilość członków* 
obecnych  n a  tych  posiedzeniach dowo
dziła  ja sn  >, za pomiędzy członkami pa
nu je  żyw e za in teresow anie się dla sp ia -  
wy, a w calem T o w aiz y s tw ic  ruch  i 
życie. Z eb ran ia  urozmaicały odczyty, 
dek lam acje  i śpiewy, z k tó rych  nic nie 
było n iezgodne z zasadami i celami T o 
w arzys tw a ,  owszem, wszystko  ty lko 
sk ie ruw ane  było n a  podniesienie ducha i 
w iedzy w członkach.

Z  odczytów  i w yk ładów  w arto  
wspomnieć nas tępu jące  :

p. G a l l u s a :  „C zern i się żydzi 
bogacą, a my ubożejem y", „O  carze 1- 
w an ic“ , „O  B a r  o s /u  G łow ackim ", „o 
m aszynach  do szycia", „o drul.il p ienię
dzy papierow ych i znaczków poczto
w ych" ,  „o drzewie  opałowym, węglu 
kam iennym  i tortie", ,,o his torji  że laza" ;

p. S i e m i a n o w s k i e g  o : „o L i
twie*' ;

p .  S z t y k o w ; K i e g o :  „ P r z e p i 
sy dla rzemieśln ików" ;

p. E :  „o elekti yuzności", „o balo
nach" ,  „o hcrlińskiem tow arzys tw ie  bu
downiczym " i „o ludach E u ro p y "  :

p. N : „o nowym p o d a tk u " ,  *“f,o 
w ystaw ie  w P ra d z e "  ;

gościa, wielebnego księdza t i r z e -  
g  o r  z a : „o B u lgar j i"  ;

P rz c w . ks. P r e z e s a :  „o s tosun
ku  w iary  do wie.lzy" ;

i gościa p. S p y r y :  „o ty ton iu" ,  
„o  dy tie r j i  i ty fusie"  ;

T o w arzy s tw o  urządziló w roku u- 
bieglym 2 zabaw y, je d n ą  wycieczkę do 
M. D ąbrów ki i przedstaw ienie  teatra lne ,  
k tó ie  się pod każdym  względem św ie
tnie  udało. P rzy  je d n e j  z zabaw u r z ą 
dzono lo terję fan tow ą z której duchód  
przeznaczono na bibljotekę.

S u m  kasy  p rzeds taw ia  się j a k  n a
stępuje  :
O gólny  dochód wynosił 1015 mr. 01 f. 
Rozchód wynosił 902 r  40  f.
Pozosta ło  *v kasie  113 m ik  42 f.

B ib ljo ieka T o w arzy s tw a  sk łada  się 
z 46 książek. Z  pism abonuje  Tow a- 
w arzystw o  za całą c e n ę :  xBiesiadę li
te ra c k ą " ,  „G aze tę  rzemieślniczą", „O rę 
dow nika" ,  „N ow iny  rac iborskie" i „ G a 
zetę O polską" .  D a im o  odbiera Tow a- 
w arzystw o  : „ K u r jo ra  P oznańsk iego" ,
„ K u r j e t a  P o lsk iego" ,  „ D ja b la " ,  „Gońca 
i I sk rę "  i „K a to l ik a " .

ODCINEK CA ZE TY EOLSKIEJ*.

1 OBŁĄKANA.
Z  angielskiego.

R O Z D Z I A Ł  I.

U  ażna okoliczność pow oduje mnie 
do opisania mniejszej historji , wprzeci- 
wnym razie bowiem pozostałaby n iezna
ną. K iedyś  w chwili zaufania cpowie- 
J / ia le m  jednem u z mych przyjaci 1 nic- 
któi'e dziwne szczegóły i zdarzenia, od 
noszące się do pew nego perjodu  mogo 
życ.a. Z d a je  nu się, żc prosiłem go, 
aby zachował j e  w tajem nicy, c/.einu 
on je d n ak ż e  zaprzecza. F ak tem  jest,  
że pow tórzył jo  kom uś drugiem u i to z 
dodatkami. Ile p raw d y  byio w jego  
opowiadaniu, tego  zapew ne nigdy się 
nie dowiem, dość, żo od tego czasu 
sąsiedzi i zra jo in i widzą w e mnie 
człow ieka n iezwyczajnego, bohatera  
rom ansu, k tó ry  w y ją tkow o  sw e poh że
n ię  stai a  się u k ry w a ć  pod maską co
dziennego życia. Gdybym miał tylko 
siebie samego na względzie, bymijn mej 
by  mnie to  nie obchodziło. Siniałbym 
się chyba, żc h is tu . ja  moja wzrosła do 
tak  olbrzymich rozmiarów, u la togo 
jedynie,  żc b j lem  dość n ie d ro ż n y ,  aby 
się z niej zwierzyć. Byłoby mi ;o 
zupełnie obujętnoin, że k toś  tam uw aża  
mnie za komunistę, za członka ta jnego  
stow arzyszenia ,  lub innego rodzaju  
przes tępcę ? Gdybym był miody m i 
samotnym nie przedsiębrałbym żadnych 1

Z  księgozbioru ko rzysta ło  w ubie
głym re k u  48 członków, przeczytano 
razem 251 książek.

O prócz K siążek do czy tan ia  z n a j
du ją  się jeszcze w bibljo tecc różno n u 
ty, r .tensylja i gry , ja k o  t o :  domina, 
p rzy b o ry  szachow e i do damy.

K sięgozbiór  pow iększyli darami : 
P rz cw .  ks. prezes B o n t /G :  p rze k aza 
niem pow ie.ści: „O gniem  i n,ieezenT‘, 

j „ P o to p " ,  „G óra  Chełm ska",  i „S ta ry  
kościół M iechowski"  ; p. G ajda 2 po
wieściami : „ K to  w in ien" i ,.Zc zdro- 
w e g ) pn ia",  W y d a w n ic tw o  „K a to l ik a "  
4 upuiwncm i n  cznikami „Ś w ia t ła"  i 
„W olnem i chwilami", p. Robińsk i po
wieścią : „ W ie rn a  Rózia".

Na walncin zebraniu , odbytem na 
dniu 24 marca br. obrani zostali do z a 
rządu nadal w szyscy, którzy  dotąd w 
zarządzie zasiadali ,  a m ianowicie:

P rzcw . k s .  prob. B o n t z ek p re 
zesem, p. G a l l u s  je g o  z.as tp c ą ,  p. 
N o w a k sekre tarzem , p. S z t y k o w- 
s k i  bibljotekarzem, p. R  i 11 er  k as je 
rem, pp. K  o s z e 1 a i P i e t r u s z k a  
la u nikami.

Z  uchw ał w  ciągu rek u  powziętych 
i w ykonanych  go i nem wzmianki je s t  
wysłanie delega ta  na 25 jub ileusz  T o 
w arzys tw a  „Przem ysłow ców  Polskich" 
w Berlinie w osobie p. Gallusa.

P rz y  zakończeniu sp 'aw o zd a n ia  
niechaj nam będzie wolno w imieniu 
T o w a iz y s tw a  złożyć na  tern miejscu 
serdeczne podziękowanie w szystk im  sz a 
nownym ofiarodawco.n i redakcjom, Któ
ro nam swe gazety  bezpła tn ie  nadsyłać 
raczyły ,  ja k o  i w szystk im , k tó rzy  się 
do dobra Tow a rzystw a przy czy nili, p r z y 
sy ła jąc  im na tej drodze sta ropolsk ie  : 
Bóg zapiać !

Zarząd 
„Tow. Górnoszląskich Przemysłowe w“.

J .  Gallus, M. N ow ak,
zastępca przcw . sekre tarz .

LISTY „GAZETY POLSKIEJ".

8 k w ietn ia  1892.

S zanow na R e d a k c jo !
1’cd koniec przeszłego miesiąca 

m arca  r. b. został tu  w Sofji nfejatys 
Lubo im sk i  galicjanfn skazany  n a  8 la t  
więzienia i ka rę  pieniężną na  20350  
franków za rodzaj spiegostwa p izcz  
nam owę dwóch z. mini-teistw a  wojny 
u rzędników, Ż eszo tarsk iego  i Kowacco-

k r o k ó v , aby  położyć tujnę tym czczym 
gadaniem , bo młodym pochlebia to 
naw e t  jeże li  są przedmiotem ogólnej 
ciekawości.  A le nic jes tem  ju ż  ani 
młodym, ani samotnym, a oprócz tego 
j e s t  k toś  n a  święcie, k tó ry  droższym 
mi j e s t  nad życic, is to ta  z k tó re j  serca 
na  szczęście wszelkie ślady przeszłości 
zn ikać poczynają ,  k to ia  p ragnie by t  
swój oprzeć na  błogim pokoju  i s tanąć  
w obec ludzi w praw dziwem  świetle.

J ą  to m artw ią  te  dziwne bajki 
k rążące  o naszej przeszłości, gn iew ają  
j ą  n iedysk ie tne  py tan ia  c iekawych i 
dla niej je d y n ie  p izerzucam  teraz  
wszelkie zapiski z daw nych  czasów 
przy wolnję na pamięć wesołe i sm utne  
\ spomnienia i sp isuję  j e  d la  każdego, 
k tóry  zechce jo  czytać  i p ragn ie  
dowiedzieć się w szystk iego, boby |g o  
za in te resow ać mogło z naszego życia. 
Bo spełnieniu tego zadan ia  r az  na  za 
w sze zamilczę o tern. O toż moja histo- 
r ja .  K to  ciekawy niech w tej książce 
szuka odpowiedzi na sw e zapy tan ia  a 
nie u mnie.

Może i dla siebie lakżo spisuję to 
w szystko, ponieważ n e  nawidzę wszel
kiej ti^emnicsiości. Okoliczność, że 
n i e g ’yś nie bylcm w stanie zbadać 
p e w m j  tajem nicy, wzbudziła  we mnie 
w s trę t  do wszystkiego, co nic da się 
ła tw o wyilomaczy ć.

Z ac zy n a jąc  moje opowiadanie, j e 
stem zmuszony cofnąć się w s t e c z ; 
mógłbym naw et podać dokładnie o ile 
lat,  dni i godzin. Byłem miody, miałem 
la t  dwadzieścia i p;ęć. Bylei-a majętny, 
ponieważ z chwilą pclrjolctności wsze
dłem w posiadanie d w ó ih  tysięcy fun- 

1 tow szterlingów rocznej ren ty  od kapi-

wa, aby ci za nagrodę 20350  fr. r a c z y 
li mu wy.lać plan fortyfikacji śliwicii- 
skiej i innych w diuż serbskiej g ran i
cy się zna jdu jących  ; również s tan  ar- 
mji bu łgarsk ie j  ja k o  też plan mobiliza
cji. W  śledztwie figurowali ja k o  św ia
dkow ie owi dwaj wspomniani urzędnicy. 
O skarżony  przeciw  pierwszem u zap ro 
testował. o św iadcza jąc :  że Żeszoturski 
ja k o  zbieg z w o jska  rosyjskiego nlcza- 
s luguje na żadną wiarę. Bo p rzeczy ta 
n i  w yroku , oskarżony spróbował sko
rzystać  z kapitu lacji ,  o św iadcza jąc :  iż 
on je s t  poddany aus tr jaek i  i neir-.tildski 
akadem ik  licząc lia opiekę rządu au- 
s tr jaekiego. W ezw ań* dragoman aus trja-  
ekiego konsulatu oficjalnie oświadczył, 
iż, Luboim ski je s t  z tych ludzi, k tórzy  
nic zas ługu ją  na opiekę rządu. Lubo
imski w idząc się opuszczonym, w szystko  
wyśpiewał jak im  on j e s t  d a s z k ie m .  
Zeznał,  iż odg ryw a ł rolę spiega dla 
A ustr j i  w Rosji — potem znów, wydal 
plan tw ie rdzy  przemyślskiej Rusji a na 
os ta tku  spiegowal w Bulgarji  dla Scr- 
bji. -  Tyle  w kró tkości o Luboim 
skini.

A resz tow any  przez tu reck ą  policję 
m orderca  D r.  W tlkow icza ,  nie byI ja k  
w pier.vs7.ycb dniach po tern w ypadku  
mniemano D r.  łSzyszmunów, lecz W ła- 
dym ir  Szyszmanów rodem bu lgar  z ma
łego T y rn o w a  o którego Neli łów aż do 
drzw i samego S u ł tana  zapukał aby ten 

n iewinny Bułgar  a poddany wszcehlito- 
ściwcj Rosji został na  wolność puszczo
nym, k tórego  czuły moskiewski rep re 
zen tan t  w nocy z Carogrudu  usunął, 
posyła jąc go na bozpioczne miejsce. 
T ą  dogodną dla Rosji przez  T u rc ję  u- 
slugą, B u łgarzy  zostali bardzo boleśnie 
d o tk n ię c i ; bo rozumie się T u rc ja  ja k o  
op iekunka B u lgar j i  powiTina się in te re
sem B u lg ar j i  tyle  zajmować: ile wla- 
snem, a  mając mordercę w swem ręku 
ua żądanie a jen ta  obcego pań s tw a  p u 
ściła (można rzec wiasncgo poddanego) 
na wolność, a chcąc zakryć  przed św ia
tem swą słabość ;  ża rn ik  rmstwo, na  usłu
gach  m oskiewskich, byio bardzo czynne 
w aresz tow an iu  osób, z k tó rych  żadna 
n a  szub.enicę nie. zasłużyła. Błagoeze- 
s tiwy w Cacogrodzie czynow nik ro b i  
przeciw  bu łgarsk ie j  prasie p ro tes ty  iż 
ta ,  śmie je g o  nazyw ać głównym ag i ta 
torem tego brudnego czynu. Jeże li  B u l  
w strzym ują  się do jak iego  niespodziewa
nego w ybryku , to  ty lko do podzięko
wania inają dyplomacji macedońskiej, 
Którą rząd bułgarsk i ma na względzie, 
gdyż  ju ż  i ta k  w te jże Macedonji 
w szystk ich  znacznie jszych bu łgarsk ich

ta iu  umieszczonego na  bardzo pew nej 
liypotece, ta k ,  że nic potrzebowałem 
obawiać się u t ra ty  tegoż. Ja k k o lw ie k  
od dwudziestego piątego roku  życia by 
łem (iinem mej woli i niezależnym, nie 
miałem mimo to żadnej pasji zagrażającej 
zdrowiu, ani długów, k tóreby  mi krę
powały, swobodę. Boleści fizyczne obce 
mi były. A  je d n a k  niejednę noc spę
dziłem bezsenną, zc zgrozą pow tarza jąc  
w ducliu, żo życi • otwieram d la  podwoje 
cierpień i s m u t K Ó w .  Czyż dla tego, żc 
śmierć w ydar ła  mi d rogą istotę ? Nio 
—  Je d y n i ,  k tórych  kochałem, to je s t  
lodzice, dawno spoczęli w mogile. 
Czyżbym by 1 mial nieszczęśliwa miłość 
w seren ? T akże  nie. O ko moje ni
gdy nic spoczęło na lica żadnej kob ie
ty  i t a k  miało być zawsze, do końca 
życia. A ni śmierć ukochanych osób, 
ani uczucie n iewzajem nej miłości nie 
za truw ało  mego żyw ota i by leni młody, 
bogaty , wolny. O  każdej chwili mo
głem w yjechać  z A nglj i  i zwiedzić 
najp iękniejsze  p u nk ta  ziemi, k tó rych  
nieste ty , j a k  mi to wiadomo byio, ni
gdy  u jrzeć  nie miałem. O  jakżeż  s t r a 
szną była myśl ta  dla mnie.

Silnie zbudowany, wy trzymały na 
wszelkie, choćby najtrudniejsze ćwicze
nia fizyczne, bylcm bezsilnym jak Sain- 
sćn w niewoli.

O, bo tak juk Samson byłem śle
pym !,

Ślepym ! O tak, ślepy tylko moż^ 
pojąć znaczinie tego strasznego siowa, 
zrozumieć rozpacz, jaka sercem mem 
miotała !

D aw no  już  kalectwo to zagrażało 
moim oczom. Brzypominam sobie, że i 
byłem jeszcze małym chłopcom a odda- I

p a t r jo tó w  z polecenia J a s t r e b o w a  mo
sk iew skiego  konsula w S i l  >nico rząd 
tu reck i  paku je  do kozy B o ja w ih  sio 
w M acedonji bez podpisu odezwa k tó ia  
oskarża  tam te jszych  B ułgarów, iż ci 
za k raw ają  na powstanie i że salonicfca 
bu łgarska  g imnazjum nic ma inuego 
celu, ja k  ty lko  wychow anie  przeciw 
T u rc j i  buntowników. Autorom te j c a 
łej in tryg i ( jak  piszą tamtejsi,  tu  dotąd 
korespondent)  nie je s t  n ik t inr.y ja k  
ty lko .Jastrebów. — J e d e n  z m acedoń
skich korespondentów między innemi 
pisze, żc „ in try g a  J a s t r e b o w a  wcale 
nic p rzeszkadza laz  rozpoczętemu dzie
łu, Bułgarów w Macedonji. Nie ma 
zlcgo — mówi dalej — coby na dobre 
nie wyszło. Gdyż i tu te js i  Bułgarzy ,  
przekonali się, że Rosja nie d jbregu 
nie Myśli z r o b ić ; lecz Bulgarji  na 
złość s ta ła  się ich pierwszem dziś w 
świceio wrogiem.

N ajświeższa z Bulgarji  imw.na 
je s t  ta  — przed kilkoma dniami zamel
dowało się dwóch bułgarskich  em igran
tów bułgarskiemu A gentow i w Belgi a- 
dzic iż, jeśli  rząd bułgarsk i ich no 
swojej ojczyzny przyjmie, ich do tych
czasowe dla M oskw y usługi a względem 
B ulgarji  z ioczyństw a przebaczy — w a 
żno moskiewskie p iany względem 
rządowi bułgarskiemu w y k ry ją  R ozu
mie s ę —  iż rząd bu garsk i  na  to 
chętr.ie p rzysta ł — ą moskiowsoie 
wzlędem B ulgar j i  plany mają być trzy-  
ljtaue w tajemnicy.

O t  Iż, p rzy  tej sposobności w ypada 
mi wspomnieć jaw to B ułgarzy  biorą się 
do oświaty T u  w Sofji j e s t  k ilka set 
M acedończyków  k tórzy  są dobrzy m u
rarze, cieśle i prości robotnicy, przy  
budowie kamienic w S»fji - -  O tóż l-i 
w la tach  ludzie mają tu  n ie d a w n ą  
szkolę, k tó re j  to nauczyciela rząd u- 
placa, wieczorem po robocie, nic idą oni 
do karczm y pić ( tak  jak W iochy albo 
N iem cy) a le każdy  spożyje  skrom ną 
wiocerzę i usiądzie sobie p rzy  ognisku 
albo lampce i uczy się czytać. Niech 
n ik t  nie myśli, iżby im na p ija tykę  me 
stalu, owszem mogą oni Kubie suciej od 
naszego izemieślnika albo cliloj a  puchu- 
iać, gdyż  są. dobrze p łatni a w o (Tka L 
w n o  tanie. A rniino tego trzeźw ość i 
oszczędność między B ułgaram i je s t  tak  
milą i tak pow szechną , że nic idzie d a le1. 
J u ż  przeszło 29 la t ży je  w Bulgar j i  a  
je szcze na ulicy pijanego nie widziałem 
—  je d en  ty lko p rzypadek  sobie p rzy 
pominam w pc-wnej karczmie, gdzie pi
ja n y  bu lgar  został ua  nocleg w k a r 
czmie.

ny na przem ian  naukom i rozrywkom , 
m e uważałem wcale ja k  dziwnie ście
mniało spojrzenie  jednego  mego oku i 
j a k  ono się zmieniło. B r /ypum m am  
sobie, że ojcieo zawiózł mnie do L on
dynu  i zaprowadził  do jak iegoś  nictmci 
wyglądającego  domu, na cichej,  b r /y d  
kiej ulicy. T u  w ia z  z innymi kazań > 
nam czekać w pokoju jak im ś, a w ię
ksz a  część tychże imała k lapk i  lub o- 
pask i po nad oczami. O krup if!  to z ro 
biło na  mnie w rażenie i In Icm koiitent 
ja k  po niejakimś czasie zapruwadzono l  s 
do innego pokoju, gdzie przyją ł nas bar
dzo uprzejm y pan. k t  >rcgo ojciec mój na
zyw ał mr. J a y .  Znakomity! ten lekarz, 
za s trzykuą l mi w oczy Baildonnę, co 
na  chwilę zmarznie wzrok mój wzmo
cniło, puczem badał j e  za pomocą 
szkieł zwierciadła, wreszcie usadził
umie ty leni do okna i trzym ał przcJe-  
m ną zapaloną świecę. \Yszy>tko t> 
w ydaw ało  mi się ta k  zabawnein, że 
miałem praw ie  oclmtę w ybuchnąć g ło 
śnym śmiechem i tylko poważna, prze
straszona mina ojca pow strzym ała  mnie 
od tego. Skoro  doktor  J a y  uk*ic*.yi 
badanie oka, zwrócił się do mego ojca, 
m ó w ią c :  „T rzym aj  pan świecę, tak
jak  j a  trzym ałem i spo jrzy j n a j 
pierw w p raw e  oko. Cóż pan widzisz 
tam, panie Y a iig lm n?  Ile ś w ia te ł?

—  T rzy ,  w środku  mule i ja sne  
lecz zakończone ku dołowi.

— T a k ,  a te ra z  badaj pan drugie 
ok‘o. Jlc tam je s t  świateł.

O jciec mój pa trza ł  długo i do
kładnie.

—  W idzę tylko jedno  jedyne ,  — 
odparł, — alo wielkie.

(Ciąg dal. zy Hln-tąpi.)



T u  w B u łg ar j i  nie ty lko  dziś ale 
przed 30 łaty  bral sit; p rosty  lud do o- 
>wiaty, a w M acedenji dziś cóż sir; 
d z ie je ?  Otóż, że aż M r i l w a  się zlę
k ła  nniożąeej si»; ośw ia ty  i gdzie ? mię
dzy chłopstwem ! --- A u nas cóż się 
d z ie je ?  opieszałość i lenistw o do nauki 
a chę tka  do karczm y i wódki — chę
tka  do z"u jnoo ; nia się — ( h ę tk a  n;o 
liydź ludźmi ale Imlziskaii i. duć się ko 
mu bądź za nos wodzić, w kry tyczncm  
czasie rady sobie dać nie modz. A 
cóż tego w sz y s i l ie g o  je s t  p rzyczyną  ? 
O to nie co innego j a k  ciemnota. O ! 
co za k o n tra s t  pomiędzy tak  w ielką 
P o lsku  A tak  maleńką Bulgarją .  T u  w 
każdej  wsi szkoła i 11 tuczy ciel dobrze 
od rządu p ła tny ,  a po miastach nauczy- 
cicl w ygląda  sobie j a k  majętny pan. bo 
w istocie za w ynagrodzenie  ja k ie  po- 
lńcra za swój około dzia tw y tn rd  żyje 
sobie ja k  11 Pana Uoęa za piecem. — 
A u nas w poziiańskiem placim abyśmy 
nie byli Po lakam i ale reganatam i i a- 
byśmy pluli na boskie i ludzkie praw a. 
A  w te j (Ja.icji,  mój ty  B oże!  2000 
gmin be-z. Szkól a J 000 bez nauczycieli 
i 350 .000  dzieci mimo p rzym usu  nie o- 
d wiedza szkoły, cóż t<. za rodzice, cóż 
to za chrześcijanie i do tego żarliwi 
kato l cy ? — l l . ń b a  tym, kb r / y  tutnu 
su winni.

J u ż  przceię raz, powinniśmy się za
wstydzić aby na> palcem nie w ytykano  
żeśmy ogianit-zeni i n iezaradni.  Oj ! 
j a k  to je s t  p i /y k r o  uszlyszeć tak i od 
w roga  ukor - - Das ist  cinc r e d l i e  pol- 
n isd ie  W irth scha f t  — T akie  nas osa
dzenie słyszałem od chłopa na dolueni 
Blasku, k tóry  łajał w ten  sposób doino- 
w ych  za  ja k a ś  n ieudatność w gospo- 
i ars .w ie .  — ] czyż r.a taki za rzu t  mo
żna et ś zapioIeŁtov. ać ? zgoła nic. 
( idyż w istocie tak  było i je s t ,  a  my 
nie pomni na to, my ślini o w iedkiej ide- 
.ii, k tó ra  n i g d y się nie ziści jeśli 
n i e  będzitm  postępow ać podług  zasad 
( 'iirystusa, k t  le j  w a iunk i s u :  K oeliaj 
idiźniego, ja k  siebie samego -  - K to  
wysoko stanie niech p tn m i  iż on ma 
lę.ć bez w y ją tk u  każdemu b ram  s ługa 
— K to  ma dvdc suknie niech d a j e d n ę  
ldemajueemu — Z a  to to ideje C h ry 
s tus  zawisł na  k rzyżu  i śś. pańscy  
dali swe głowy pod topór kata .  A  my 
jakżesz  w yglądam y w edług  tych, sam e
go C hrystusa  z a s a d ?  K aż d y  to widzi. 
O j ! biedne tu chrześc ijańs tw o biedne.

M. J  a n u s z.

ft adamaśei p m i t j w .
N 1 E  M C V.

D obrze  powiadomione dzienniki 
niemieckie tw icn l '  ą, że cesarz, Willielm 
II w dniu 4 lipea br. rozpocznie zwy 
kia podłóż na j óhn e, z zamiarem du- 
la rc ia  do islandji.

- -  ,Kblm Z tg . "  z a p i /c c z a  pogło
sce, jakom*' kaiieloiz Capriv i nosił się 
z. zamiarem ustąpienia.

R O S J  \.
— W o jsk a  rosyj dde nad gran icą  

i v,recka znacznie zostały wzmocnione. 
T ow m rzystw i żeglugi parow ej na jez io 
rze K aspijsk iem  otrzymały wskazówkę, 
aby miały w pogotowiu dosta teczne do 
przewiezienia wojsk do T u rk c s ta n u  
lotki.

l ' K A N C J  A.

— B andy ta  Kayacliol o ile z po- 
t ; ą t k u  staw iał się k a r d a  i nie chciał 
n aw e t  rozmawiać z sędziu śledczym A- 
1 lialuóein, o tyle  te raz  j e s t  bardzo p rzy 
l e p n y  i daje wszelkie objaśnienia.

Z  cału o tw artośc ią  optociamil w7 
ja k i  sposób zorganizował w y lu e l iy  na 
i liwarz.e bam t-Oerinuin i p rzy  ulicy 
( liy. Użył ty iko  d,\óeli k ilogiam ów 
; i j ów dynamitówycłi skiadzonieli  w 

. les-Etiolles Dodał do tego 15 na- 
b; a.w „sebasty n y ,“ w k tórej sk ład  
w c h o d z ą :  sale r ; n  potażu, węgiel m ia ł
ki i n i trog liceryna .  1*5 zapaleniu  lontu 
.'cm uciekł, a gdy ka tas tro fa  l.astupiła 

h > zw ykły  widz mieszał się z tłumem

i zdaw ał sobie rachunek  ze sku tków  
eksplozji. R a rą e h o l  u t izy  mywał, że 
miał zam iar  robić ciągłe „próby “ , aż do 
chwili, w k tórej m atem atycznie się 
pr/.ek. mi, j a k i  stosunek materji w ybu
chowych j e s t  potrzebny , żeby (kim kil- 
kopię iiow y, zbudow any w ed ług  wszel- 
kicli i rg u l  arc l i i tek tury  wysadzić ca łko 
wicie w powietrze. O prócz dynam itu  
miał się  także  p ism g iw a ć  i sztyletem. 
Badai.y przez sędziego potwierdził sw o
je  słowa i dodał : —  Miałem jeszcze 
do dyspozycji 200 nabojów. W  razie 
po trzeby  bylibyśmy /fab rykow ali  ilość 
odpowiednią

Sędzia Atlialin prow.uł a ś ledztwo 
energicznie i sp raw a  Ravaeliola pójdzie 
przed przysięgłych, w osta tn ich  dniach 
kwietma. Ws/.yfrtRe zbrodnie, jakie 
popełnił ten p raw ny  bandyta ,  będu wią- 
czonc do procesu. N a  rozkaz ministra 
sprawiedliwości, a k ta  tyczące  się tych 
morderstw  będu p rzyslaue z prowincji 
kryminalnemu sądowi paryzkiemu.

Z a  głównym wspornikiem Matliicu, 
policja śledzi bardzo, lecz dotud tenże 
znajduje się jeszcze na  wolnej stopie.

Ruch w Towarzystwach.
* K om inija wspólna T ow . „M łodzieży Ja- 

gieloiiskioj" odbędzie się w  drugie św ięto  W iol- 
kiejnocy w kościele św . Jad w ig i przód po
łudniem  o godzinie 9 lub i 0. Prosim y zatem  
iSzanowych Człon ku w , ażeby się licznie na nią 
staw ili. — P osiedzenie w  p ierw sze św ięto  w y 
pada. Zarząd

—  ar. —
* W  drugio św lęto 'W ielkanocne, unia 18 

k w ietn ia  r. li. odbędzie się za staraniem T ow a
rzystw a P o lsk o-jJ iam atyezm gt w Rcrlinio  
przedstaw ienie am atorskie na cele poliroczynne 
przy A lto  Jakobstr. 37 [L ou itenst. Coneert- 
h.ius]. Odegranom b ę a z ie : „W yrok  Jana K a 
zim ier :a“ dramat historyczny wierszem  w 4 
aktach. P oczątek o godzinie 8  w ieczorem . Po  
przedstaw ieniu  zabawa z tańcami. O łaskaw y  
w spółudział szanow nych Rodaków- zam ieszka 
łych  w Jferlinio i okolicy uprasza

Zarząd
'i ow . P olsko-D ram atyeznego.

—  ar. —
* Szanow nym  rodakom lłc ilin a  oznajmiamy 

iż św ięcone odbędzie się zw yczajem  T ow . w  
pierw sze św ięto  o godzin ie J-szoj w  lokalu p.

ieczorka Zrhdenickorstr. 12a. O liczny u- 
dział prosi się członków  jako i gosej, którzy - 
by raczy łi w gronie naszym  -wziąść udział

Zarząd
T ow . Przem ysłow ego „P iast".

— ar.—
* rosiod zen ie  T ow . kat. R obotników  P o l

skich odbędzie się w  w ie lk i p iątek 15 b. m. w  
lokalu posiedzeń o liczny udział szan. człoków  
i gości prosi. Zarząd

—  ar. —
* T ow . i o lsko-K atoliek ie urządza w nio-

dziolę 24 b. m. przedstaw ien ie am atorskie pizy
N ioderw allstr. 11. Odegranem b ęd z ie : 1. Szlach
ta czynszow a, / .  D ziesięć  tysięcy marek. Po 
przedstaw ieniu zabawa z  tańcami Zarząd.

-—  -.ir. —
:f T ow . Polsko-C entralno urządza w dru

g ie  św ięto  W ielk iejn ocy  dnia 18 kw ietn ia  za
baw ę o godz. 8 wieczorom  w lokalu „Zum alten  
g a rd en ‘j tir iii .-tr. 8, na którą uprzojmio zapra
szamy rodaków i rodaczki m iasta Ikriina i o- 
koliey. Zar-ząd.

- - a r . —
* W c i s s c n M e e .  T ow . i ‘olsko-K atoliekie  

św . S tan isław a odb.d/.ie 30  kw ietn ia  pierw 
szą rocznicę istn ienia sw ego . Zarząd.

—  ŁCr.—
* N c l l ó n e l n - r g .  P rzyszłe  posiedzenie  

T ow arzystw a Jłobotników  Polskich w KchOnebor- 
gu odbędzie się w pierw szą niedzielę po św ię
tach 24 b. m. w Lindenpark, na które szano
w nych członków  jako  i gości milo zapraszamy.

Zarząd.
I p iaszam y zarazom Ojców7 i M atki polki 

zom ieszkalych w  Schfinebeigu  ji ko i w  pobliżu 
togóż którzy posiadają dzieci i chętnie by mo
że w idzieli żeby to mało pokolenie m ogło le
kcję w  ojczystem  język u  pobierać, bt.eeh się 
ja k  najliczniej zbiorą na przyszłe posiedzenie 
a może da się zrobić iż będziomy m ogli szkółkę  
polską urządzić. Zarząd.

C z w a r t e k :  W . O z w. W a le rego  i Tyb. 
t u t e k :  W . L M ą t .  A nastaz ji  p. 
Sobota : vv. s  o b. Lam berta .

W iadom ości potoczne.
Ilerlin. ć. 12 k w ietn ia  18112 r.

Rodzice, wychowujcie dzieci swe 
na dobrych Połakow i Katolików!

Z B E R Ł I S A .

—  J u k  się dowiadujem y z wiaro- ■ 
g o d n e g i  źródła napastn ikam i na ks. i 
prob. 1’ouińskiego są : 1J Ż u k o w 
s k i  stola,/,  z W eis-ensee  pod B erl i
nem, pudiodzucy z ludu  szlacheckiego, i 
ogólnie znany jako anarch is ta ,  2) Rila- 
kowskij g a rncarz  z Berlina, 3) (Jrzcś- 
kiewiez, z Berlina, 4) T raeg e r  /. Weis- i 
sensae.

— W K o ś c i e l e  św. J a d w ig i  bę
dzie się nadal polskie nabożeństwo, co 
niedzielę po południu  j a k  dotychczas, 
odbywać.

— R e d u k t o r  odpowiedzialny od 
„D azety  R obotniczej"  p. K urow ski,  
k tó ry  przed k ilku  dniami dostał poinię- 
szan ie  zmysłów, zmari w ych  dniach.

Z K i t  A  J  11.
 'JT.---

Z Prus Zachodnich.
—  . P e l p l i n  W  tu te jszym  semi

narium  cluehownem rozpoczęły się w 
pią tek  ustne egzaminy, k tóre  trw ać  bę
dą aż do środy. — Dnia 8 b. m. o- 
trzym al ks. prob. Uje. Ig n ac y  Binerow- 
ski z l i ia lu t  kanoniczną ins ty tuc je  na  
probostw o w R a jkow ach .  - -  K s .  dr. 
P aw e ł  T ei tz  p rze  liesiouy z W ejlierow a 
do Mowego miasta nad drwęcą, ks. wik. 
F ryde ryehow icz  z Wwielia do W . T r ą 
bek, ks. M arjan  T n m lsk i  z Tucłioli do 
W ejhe row a ,  a nowo wyśw ięcony ks. 
P aw eł  H oppenheit  ustanowiony w Tu 
clioli.

- -  K n r t n z y .  Zbiegł z tu te jsz e 
go więzienia robotnik J a n  W ika  /  M | j -  
szew skie j huty , k tó ry  6 lutogo r. b. z a 
bił sw ego ojczym i.

JM d l  l v « r k .  P rzy  wybierce o 
wojsKa stanęło 18 młodych I .uzi, k tó 
rych  dostawili w pros t  z więzienia jo d  
silną s trażą  żandarm ów.

— S ą d  przysięgłych skazał k u p  a 
Cohna z (łhelmży za pojedyncze b 
k ruc tw o  r,a rok wię/ioma.

—  f i k .  W  sobotę rano o godz. 
7 ściął k i t  Reindel głowę gospodarzowi 
Bogumiłowi W iśn iewskiem u w tu tejszera 
więzieniu, skazanem u na śmierć za za
m ordowanie swej żony w Ołszowie.

— W  t a r u d z i ą d / n  skaza ł  sąd 
przysięgłych Kimicleita ze Bwiecia na 
adiierć za  zamot dowanie 71-letniej Ko
biety i j e j  wnuczki. B yły  mu w dro
dze do ożenienia się.

—  ar—
Z Warmji.

—  ' Z y b o r k .  W zeszty w torek  
był tu  t a rg  na bydło i konie, na k tó ry  
stawiło się wiele haed la rzy .  Tu. zne 
bydło i młodociane sp rzedaw ano  od 20 
do 21 111. za centne.-, dawniej 24  do 20 
marek. P o n iew aż  ceny spadły, więc 
wiele bydła  nio sprzedano. Lepiej 
szedł handel z końmi i świniami.

Z l t  ( Ś W I A T A .

—  K o w y  w yrok  Salomona. „El- 
b inger Z t g “ o p o w ia d a : W yrok' w
guście Salomona wydał niedawno we 
wiosce P. so łtys tam te jszy .  S karżącym  
był p la tn ie rz  K uoll,  zw iedza jący  okolice 
z sw ą taczką ,  c iągnioną przez w ielkie
go e /a in e g o  psa. O skarżonym  był śli- 
tierz P au i ,  —  a sk a rg a  w ytoczoną była
0 uwegu psa pociągowego. Paul tw ie r 
dził, że pies j e s t  jego  własnością, że 
nni go K n o ll  we wsi Cobjeitach, gdzie 
się z Knollem  spotkał,  ukradł.  Knoll 
tymczasem dowodził, że pies należy do 
niego. So łtys  w ysłuchaw szy  obydw óch 
a  n ie mogąc dojść do ładu, oświadczył, 
że t e .a z  udzieli głosu psu , to  j e s t  że 
pozostaw ia  rozstrzygnięc ie  sporu  in s ty n 
k tow i zwierzęciu. N a  rozkaz sędziego 
ustawili się K noll  po p raw ej ,  a Paul 
po lewej stronie stułu, za k tó rym  so ł
ty s  s ie d z ia ł , s tróż gm inny zaś trzym ał 
psa na obroży w równej odległości ud 
obydwóch. „ T e ra z  —  odezw ał się so ł
ty s  —  będę liczył Jo  trzecii, a na  licz
bę „ t rz y "  puści s tróż psa, w y  zaś (K .
1 P.)  zagwiżdżecie równocześnie. Ten ,  
do k tó r e g i  pies pobiegnie, będzie jego  
właścicielem, boć psina  węchom swym 
najlepiej sam oznaczy, k to  je s t  jego  
panom ." J a k  rzeki,  tak  się też stało.

P ies  zw rócił  się na jp ierw  ku  Knollowi,
i prc/.ął na  niego w uiczeć, n a s t ę p n i 
ku Paulowi, k tórem u pokazał swe wiei- 
kio kły. W reszc io  nagle dał susa i 
w ypadł j a k  s trza ła  p r /  -z o tw ar te  di zv . . 
na dwór. . .Zaraz  suhit; pomyślałem, 
— rzeki rozsli7.yguj.p-y spór sołtys — 
żc pies był sk rad z io n y " — i zaskarży ł 
później obydwóch o k ra u z :cż.

Rady i  wskazówki.

— P r z e c i w  całow ania dzieci w 
us ta  o s trzegają  bardzo usilnie lekarze, 
w obce lej porze zwłaszcza, kiedy influ
enza i różne choroby gard ła  ta k  rozpo
wszechnione. Najniebezpieczniejsza dla 
dzieci choroba J y f tc r ja  najczęśc.cj przez 
pocałunek w usta  im się udziela. L e 
karze  przekonali się stanowczo, iż u 
dorosłych dy f te r ja  objawia się w wię- 
ks/.cj c/.ęsoi ty lko  chrypką , lub Ickiem 
•zapaleniem gardła , albo opucliniętemi 
migdałami i uw ażana j e s t  za proste  
przeziębienie. P o eam n ek  jednak ,  zło
żony przez ta k ą  zachrypn ię tą  dorosłą o- 
so lę  n a  u s tach  dziecka, byw a dla ma
leńs tw a często śmiertelny.

W  k o ś r l c i e  św .  J a d w ig i
odbyw a się przez eały wielki post cu 
niedzielę o godzinie 4 — 5 po południu 

polskie nabożeństwo z kazaniem.

W  kościele ś«'. 1'iasn przy 
PalliśUdensirasso lir. 73 odby
w a się w  każdą n iedzielę i 
św ięto  o godz.inie 10-tej na- 
bożestwo z polakiem kaza
niem.

Ceny zboża i płodów rolniczych.
(/boże 1OU0 kilogr.) 

l i i  Tl m , dnia 11 kwiotnia 
P s z e n i c a  inC .88—213 Ż y t o  mr 188—214 
J ę c z m i e ń  mr 197—204 O w i e s  mr 141 — l(f8 
(1 rocl i  im- 180—230 IV i k a 10U kilowe, mr
 O k o w i t 8 w  m iejscu, bez becz. (50-taj
mr GO, t, (70-ta. 4 0 ,0 — 40,3

C e n y  t a r e o n e  w  B e r l i n i e
z dnia 9 kw ietn ia  

w edle podania król. pre/.ydjum polii-yjne^i..

Klonia prosta 100 kilo od 4 .90 — 4.20
Siano W W 7,80 — 5.10
( i ruch W 42.00 — 28,00
(jivcb  iiiaty w 50.00 — 2 2 ,(0
f>orzo\eiea I' 70.(1) — 40 .00
Kai tołle w - 9.U0 — 7,5o
W ołow ina od św iartk i 1 'k ilo 1,80 - 1 ,2 )

ud brzucha . 1.30 — 1.00
W ieprzow ina W 1,G0 — 1-10
(,'ięlęcina 1.70 — 0,90
Skopow ina „ 1.50 — 0,90
Slasio n 2,80 — 2,00
Jaj kopa tł 4 ,00 — 2,20
K arpie 1 kilo r, r.iO — L 20
W  ęgorze 11 3 .00 — 1,00
Sędacze y, w 2.40 — 1,00
Szczupaki n W 1,80 — l j  0
O konie W » 1.60 '— 0.80
L iny y, 2 .50 — 1,00
L eszcze ii Ił 1,50 — 0,70
R a k i kopa łł 10,00 — 2 ,5 0

Z a  niże i podane reklamy i ogło
szenia nie bierze redakcja  żadnej od 
powiedzialności.

N A D E S Ł A N O .

U w n g a  d l a  p a l ą c y c k !

K to prrgnie palić dobre papierosy i w yboi- 
no tureckie ty ton ie , niechaj k upuje wyroby z 
fabryki „ V U L K A > ‘ J .F . J .  K  o .u e u d z i n- 
s k i e g o  w D r e ź n i e  a zap ew n e się nie 
oszuka.

------



$1»IS T O W A R Z Y S T W  PO I^SK ICU .
P l u i  się. przy zam ów ieniu najm niej na 0 m ie* i« v , od wiersza 10 fen igów  m iesięcznie z góry.

R K W J N .
' ' iezenia ..T ew . giiiimisryęziiiłgo  

-u  :ó l“ odbyw ają się r ą  u łam ie eo 
;ąt*k o god z in ie  S —lit wieczorom  

ćw iezni niii-jakioj, N e u c  Krinllrie.li- 
■u.-.-e (liin icr der <iarni^onkireliej- 

• ", ie  m ili w idziani. Zarząd.

„Tow . Karol. R obotników  Polskich"  
. dbywa posiedzenia w łub iny  po 1- 
szym i po I ł- ty m  każdego miesiąca

o gndz. y i pół w icez. przy llo lz -  
maikrstiiii-se 72 l K onurttadt-GasfrS). 
lr z e w . ]). Kr, Zclauliow ski, Wetera
nem tr. 8. W szelk ie  p r z # y łk i nalęży  
na ręce przewodniczącego nadsyłać.

„Tow . W ulkan" odbyw a posiedzę* 
nia w soboty przy Adalbortstr. 8. 
1’rzew . p. Pylsnmnn, M auerstr. 23.

T ow . św . K aźm ierza odbywa posie
dzenia w nnklzielc o godzinie 8 przy

Tlm rinstr. A m dt\s Rrauerci. 1’rzew. 
p. Tisclile--, T iockstr. 10.

„Tow. Kupców 1’tifaliów odbywa 
posiedzenia w środy o g»dzini; 10 
wieczorem w lokalu „A nninliallen" 
przy Komnnindaiiten.str. 20. 1’rzew. 
p. Zmidziiiski, Si-nutzom tr. :18.

Tow. Polek Gw iazda w Moabicio 
odbywa pziedz.enia eo nied. ii lę o g. 
7 w. przy Porlebergerstr. Id Tic.toria- 
Saal. 1’rzcw. p. Kawecka, llan d e lsr.00.

V. i x d o r f . „Tow . K atol. Robot
ni ów  Polskich" odbywa posiedzą nia 
e i rugą n iedziele o pod. 7 po poi. 
prz Ilorgstr. ld d . i ’rzew . p. Pt. 
H ellw ip , Rerlin, K cpniekerstr. 128.

W e i s s e n  t e .  „T ow . Polsko- 
K atolick ie św . Stanisław a" odbyw a  
posiedzenia eo niedzielę przy 
L othringerstr. dO. Przew p.  Szat- 
k iew iez. W eissenburgstr.

1 r i e d r i c li s b e r g. „Tow . P ol

sko K atolick ie  św . J a  lw iej"  odby wa 
po ie lżenia w n iedziele o godz. 0 w. 
I rzy Rroskauersfr.róglTatikfui ter A lice. 
Przew . p. M olski. F ri.dneli-K arlstr . 27).

S c li o n <: b c r o. Tiiw . K atol. R >- 
lu ti.ik ó w  Polskie.lr o Ibywa posiedze
nia eo niedzielę ] > 1. i 15. każdeg > 
m iesiąca o gjd/.in ie (5 w. w G kalu  
„Lindenpark" przy H anpt-trasse lfi. 
Przew . p. N ow ak.

| Największy i najlepszy s k ł a ^  
—  ł l e r l i n . i .  —

FABRYKA i SKŁAD
ROSY d S K P  II i T P R l b l K I .  H

PAPIEROSÓW i TYTONI

K.AR0LA MEffE z f farszawy |
—  I t E I l l A *  —

| Schlossplatz II i Leipzigerstr. 48.
T u li  i i m aszynki do papifu-tlsów 

zav sze n a  skhidzie.
Sp-z-d aż liurtowiia i dndina.

p a i i i e r o s ó w
i t\ toni ruskich i tureckich 
po denat li ([miarkowanych  
uoleca h . R l l c r r n a n n

Ro*4Alith;ll(Ti(r. 14.

Największy i najlepszy skład
— k e n i n a  —

VI.YI.ARZ
H e r I i n X . S t r a I s i m u e r s t r . 2 l  1 \
pfileea się Szali. Pnblirznnsci do w y 
konywania w zolt di robót ze zakre

śli m alarstwa po najtańszej cenie.

J a k  la ta  ubiegłe. tak  i tego roku urządzam

m m m
|n a  które w szystk ich  Ziomków uprzojtipc zapiaszarr .

Z  s z a c u n k ie m
1. Joż'ici*§kS Seidelstr. 13.

I*. T. Polecam  także polską kidhjiMj św ieżą  i wodzoną, oraz kiszki 
k:i>zv luk łmif k l ’o za domom funt f>f> fen.

Pierze i kwap.
E*ościelc jjotowe poszewki,

p rześc ie rad ła  w każdej cenie.

Skład to w a ró w  łokciowych, płócien, go tow ej meliznv, 
k raw atów , jedwabnycii chus tek ,  fu larów , w y ro b ó w  t r y 

kotow ych, firanek, zasłon, kobierców, d yw anów  itd.

A. Buliński
lterlin  V  fcehonhauser A lle e  S.

Franciszek Ksawery Froelich
K S I Ę G A R N I A  K A T O U T K  V 

K u p p e n s t r .  n r .  1 5  p r z y  s i i ą z k i n i  d w o r e n  i  n i e d a l e k o  k o 
ś c i o ł a  s w .  C i n s a ,

poleca S za n o w w m  Kol akom sw ój układ piękny di obrazów jako  też sw ój war 
sztat do oprawiani;, obrazów i w.-zolkicli r diót szklarsk ich . bardzo p iękne k;-ią 
ik i lo nabożeństw a, tudz eż kakndarźń i piękniu kolorow ane figury św ięty 'li 
pasyjki. kropiidniuzki i t. p. Ś w ie c , yrom iiiczne. b ilety  do powinszowali

papier i f. p.

Szanow ny ni Rodakom polecam mój

skład obuwia męzkiego i damskiego
Zarazem w ykonuję w -zelk ie  obuwia (ozmait%j modv. p-zyrzokają;- skorą 

i rzetelną Usluge. polecam się łaskaw ym  w zględom .
K A R O L  l »U Z Y O O U \ ,

87] m i s t r z  s z e w s k i ,  I . e i p z i r e r ę t r .  1 3 5 .

Si

Baczność ?
Bronisław Rutzkowski,

IN T R O L IG A T O R  7-
Gi.schm ersir. 7 1 , róg Pr/nzenstr.

poleca Szan. Rodakom uprzejmie swój ski.nl bogato zaopatrzony 
w piśm ienne materj ily. k dążki do nabożuii-tw.i, sm ew tnki. albumy, 
poezje, bajki  i zabaw ki rożnego rodzaju dla dzieci i dorijitych - 
jako też h iżuterje i «_r.il;mt*rvjne tow ary. W ielk i wybór wlązark iw 
i pew iiw zow ań z p o lsk im ii napisami, oraz przedmioty dla hiteryj 

fantow w  li. f t s i i ą ż k i  o p r u w i a m  pn bardzo nizk iiji eenaob.

-

S
9

W  pie rw sto  święto Wiol- 
Jkanoeno odbędzie sn; o go- 
jJz iti ie  11 przed południem

ŚWIĘCONE
u A. W, kar ego 

S ta n d a le rs t r .  2 6  (Moabit)

Sz;.’u wnyin 1’od 'kom ]o]ccam  mój
sk ład  siodlarttki i 

g a l a n t e r y j n y
jako też kufer! i w s z e l k i e  rodzaju, 
torby, przepaski, mapy dla dzieci 
szkolny; b i r. p.

W sze lk ie  tapieorskie rob ity w yko
nuję w krntkim i zasie po eona -U 
przystępny.di.

M. F rankow ski,  siotllarz,
l^ninkfiiftcr A lleo  3 1.

C. KOCZOROWSKI
R E S T A U R A T O R  

K l o s t c r s i r a s s c  OS.

Co iiiedziłJę

MUZYKA POLSKA
W  p o ś c i e

koncert
K A Ż D Ą  8(){ti >TP;

polsikfz k iszka
funt ]io 5 5  fen. |d l  

Poleeani Szan. Rodakom mój skład
ksiąźiik polskich

jako  i nieliiieekieli. Obrazy, figury, 
krzyże, rożanee, kropielniezki, groni- 
niee, kalendarze, p iw in szow an ia  pol
ski.;. blogt)>lawień.-twa i w .-zelkie  
m aterjaly piśm ienne i szkolne Przyj
muję. oprawę obrazów i książek. I’-
sluga  rzetelna. 50

H. Scigacz, f irm a T iesler
S r . 1 lam buryerstr *. 

Szan. Rodakom poleeau prawdziwą
po lską  k ie łbasy

jako feż s z y n k i  i k i s z k i  w szel
k iego rodzaju. D la  restauratorów  
ceny zniżone. Zamawia*' można przez 
kartę pocztową. 411

'■ głębokim szacunkiem
St. Źurkiewicz. m w ti- /  ż e ź u ie k i ,

Saarbriickerstr. di).

Adam Nadobnik
m ib C r z  k r a w i e c k i  i52

Berlin  S W , M a rg g ra fe n s t r .  2 2
pole< i się do w ykonyw ania  w szelk  e.li 
ladiót w zakres kraw iectw a wchodzą

cych podług najnow szych żurnali.
yy8C<x>3cgyy-'<

PIOTR MIEDZIŃSKI
m i s t r z  s t o l a r s k i

Rerlin C.,.  zAugiiststr. 48
pMuca sic do w ykonyw ania  m ebli ku- 
eliennyeli. urządzeu składow ych i dla 

restauraey j. l ! ) l

B i ó i o  b u d o w n i c z e
założyłem  przy

I > , iw 7 . f s t r a s 8 ©  n . f .  8 .
dNykonują się rysunki, projektu, 

taksy, kosztorysy i wszelkiej roboty 
piśm ienne.

A. D y b lz l m ń s k i
(d l)  I lU D O W N I C /y .

HM

Na Imieniny!
Pow inszow ania im ienin w  różnych 

gatunk ndi poleca
I ) ru k u ru ia  „(razetj '  Eolskiój ' '

Vetm-;ini nstr. 8.

Res1 auracja *
-tJE

p r z j  S tcndalcrslr. 3 6  (M oabit)* [tui

g  W ^ * e > j i K i g * iC 3 m c a a s H i 6 * x i M l i i » » ł 6 X i K S S  iA ttb sa ca M y iK y

B E D E I B K I l

1 N T R O L 1 G A T O R N 1 A L I T O G R A F A  A .

F. Załachowski
8 -9  V e te ran en s tr .  BERLIN N V ete ra  te n s t r .  8 -9 .

(rust-owne wykonywanie wszelkich prac drukarskich.

i

„Westa”
Bank wzajemnych zabezpieczeń na żyeie

w  P o z n a n i u ,
zatw ierdzony rozporządzeniem królowskiem z dnia 8. 8. 187.1.

Streszczono  korz j’.ści, ja k ie  tlaje in te resow anetnu  zabezpiLCzenie
się w j,-Woście,".

1) '/ .a jednę i tę samą składkę roczną, k tóra nie jest wyzsza, jak  w innych 
T ow arzystw ach, opartych na wzajemności zabezpiecza się w „W escic" 
p r ó e 4 k a p i t a ł u  z a b e z p i e c z o n e g o  z a r a z e m  d o ż y w o c i e  
w c  f o r m i e  r o n t y  w z r a s t a j ą c e j .  Dożywocie to rozpoczyna się 
w  czasie oznaczonym taryfam i. R en ta  ta  będzie m etylko pokryw ała dalszo 
składki, alo może n aw et wystarczyć na utrzym anie odpowiednie w wieku 
podeszłym.

2) Co więcej : n a m o c y  t e j ż e  r e n t y  m o ż n  i  o t r z y m a ć  k a p i t a ł  
z a b e z p i e c z o n y  j  o s z c z o p r z e d  o z n a c z o n y m  c z a s e m .  ,skor > 
ren ta  urośnie do wysokości procontów , odpowiednich sumie zabezpieczonej.

3) N a polisę „W esty "  można u niej, lub też w każdym innym banku wziąse 
pożyczkę w całkow itej wysokości kw oty zabezpieczonej td  chwili, gdzie 
ren ta  zacznio pokryw ać składki i oprścz tego oprocentowywać kwotę z:f 
bezpioczoną.

4) 1’rócż ty h korzyści nadmienić jeszcze należy, ż o  p o l i s y  , W c s t j “ 
n i o  t r a c ą  n i g d y  w a l o r u ,  rezerw a bowiem na polisę przypadająca, 
t j. wartość każdoezasowa polisy, pozostaje wlasn iścią zabczpienzoneg t. < ho- 
ciażby n aw et polisa dla jakiejkolw iekbądż przyczyny sta ła  się niew ażną.

5) W ypada jeszcze zwrócić uw agę publiczności na to, żo w ..We.seio” m o ż n a  
s u b s t y t u o w a ć w  m i e j s c e  p i e r w  c t n i e z a b e z  p i o c z o n e j 
o s o b y  i n n ą  osobę norm alnego stanu  zdrowia, co nadzwyezajnio korzystnie 
oddziaływać może na by t n iatcrja lny  urzędników i ustalenie dobrych sto
sunków między temiż a ich chlebodawcami.

Składki roczno za ubezpieczenie od sumy 100 mk. w ynoszą :
| ; 03 .2 0) U3 l| .S2 : ,-r .- JO

UjŚ •- S. 6 =" = jfi I '2 • 5 ^  : S =’ 2O ^ 1 > a . „  o  a  tł 75 : > a. 2■— [ rs 2 , ; f  os ?i .2  j s  o ; t
5 2z p ■■ 2 T  1> I o ~  ą - s ' ;

20
1
2
3
4

2 5
G
7
8 
9

Mk. i Mk. Alk.
1 ,9 5  : 0 ,9 9  
2,00 1,02 
2 .0 5  i  1 ,0 4  
2 ,1 0  i  1 .0 7  

|! 2 ,1 5  1 ,0 9

2,20 1,12 
2 ,2 5  1 ,1 5  i 

1 2 ,3 0  1 ,1 7  1 
2,‘iG 1,20 
2 ,4 2  ; 1 ,2 3

0 ,5 1
0 ,5 2
0 ,5 3
0 ,5 4
0 .5 5

0 ,5 7
0.58
0 ,5 9
0,G1
0,02

3 0
3 0
2 9
2 9
2 8

2 8
2 8
2 7
27
2 0

li

Mk. ; Mk. Mk.
3 0

1
2
3
4

2,48: 
2 ,5 4  
2,02 
•2,70 : 
2 ,7 8

1 ,2 0  0 ,0 4  1 
1 ,3 0  0 ,0 5  
1 ,3 3  0 ,6 7  ! 
1 ,3 7  I 0 ,0 9  
1 ,4 2  0 ,7 2  i

:Q C j

26
2 5
2 5
2 5
24

itd . itd ., prócz tego są jeszcze inno

3 5  i 2 .8 6  : 1 ,4 6  : 0 ,7 4  
0  2,91. 1 ,5 0  0 .7 6
7 3 ,0 6  1 ,5 5  OJiO
8 'i 3 ,1 6  1 ,61  0 .8 1
9  3 ,2 6  1 ,6 6  0 ,8 4  

taryfy  np. pssagowo, z.ibnpólne i/d. j t l .

2 4
2 3
22
2 2
21

G łów na a g e n c ja  (Kr. Z  Jachow sk i)  w Berlinie Y ete ranens lr .  8.

DROBNE OGŁOSZENIA.
/ a  niżej pod —e ogłoszenia plac,i się od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w pierw 

szym w ierszu 5 fenigów.

C h ło p c a
porządnych rodziców przyj min w na
ukę. K. Rrzystoda, m istrz *s/.cw -ki, 
D ipska ulica :>5.

j R o d a k
! z zawodu siodlurz, poszukuje jak ie j- 

bą iż prney. O ferty  prosi podać do 
P rzy tu liska , H olzniark tstr. 13.

K a r l s t r a s . s e
lila  I . M eblowane pokoje na dnie 
(dziennie 1,50 mr.) i diużazjSJ czas. 
Polska usługa. 1188

Be.de
j udzielał lekcyj w ijc z y  aym naszym 

języku. 1’ro 'zę zatem a Iresy nad ■- 
siać d > pam W ojtkow iak, 1’allisadeu- 

I strasse 68. 1’’. Fogt, narczyciel.

l * a p i c r o s . v  K o m e n d z i n s k i e -
go, znane ogólnie, polecam w y ją tk o 
wo ty lko łu  Polaków po eonie zni
żonej. 1 paczka (13 sztuk) 20 en., 
2 paczki 30 fon. .1. Itraun, Nieder- 
t\ a llstr. 1 1 . | J 4

Ii-iii i d-ukięm  1’. '/■ *.!:ulmw -kiego w ll.ąrliuK. R edaktor odpowiedzialny P. Zal.tchowstai w llorlinie.


